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Lwów, niedziela 6. października 1912 


Telefon RedaKeyi Nr. 155. 
Telefon Administracyi 1201. 


Ceny ogłoszeń : Za wiersz jednoszpaltowy petitowy 
lub jego miejsce 24 hal. Nadesłane za wiersz pe- 
titowy lub jego miejsce 80 hal. Po kromice wiersz 
2 kor. Nekrołogia za wiersz petitowy 60 hal. — 
Drobne ogłoszenia po 6 hal. za wyraz, wyrazy 
tłustemi czcionkami liczą się podwójnie. Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 hai., na prowincyi 8 hal. 


Rok II. 


OSTATECZNE WYSIŁKI EUROPY. 


Nowa propozycya Francyi. — Sobranie i Skupczyna. — Gorączkowe 
przygotowania do wojny. — Wybuch pożaru nieunikniony. 


Lwów, 6. października. 

(=) Dyplomacya pracuje gorączkowo. Druty 
łączące europejskie stolice, rzetelnie służą po- 
kojowi, odbywa się nieustanna wymiana depesz, 
a ich punktem centralnym jest jeszcze ciągle 
Paryż. 

Mocarstwa, które uratować chciały pokój na 
Bałkanie, ratują już tylko pozory swych dobrych 
chęci — nuta ta przebija się wyraźnie z oświad- 
czeń Asquitha i Sazonowa, które zamieszczamy 
poniżej. Charakterystyczny bardzo dla sytuacyi 
jest moment, że nowa formułka pośrednicząca 
Francyi zajmuje się wyłącznie już tylko e- 
wentualnościami wojny bałkańskiej, widocznie 
mocarstwa liczą się już z nią jako z faktem 
nieuchronnym i rade będą, jeśli im się uda 
pożar na Bałkanie umiejscowić. 

Na Bałkanie zaś wre i kipi wśród wojen- 
nych przygotowań. Wczom@j otwarto parlamenty 
serbski i bułgarski, oba na wojowniczą nastrojo- 
ne nutę. — W Konstantynopolu całą ludność o- 
garnął szał wojenny. W takich warunkach 
każdy dzień, każda godzina niemal może przy- 
nieść straszliwą wieść 0 rozpoczęciu zawie- 
uchy. 


Beznadziejne wysiłki mocarstw. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Wiedeń, 6 października. 


(c) Wieczorna prasa wiedeńska  zapatruje 
się bardzo sceptycznie na możliwość utrzymania 
pokoju. Sytuacya mimo rokowań paryskich nie 
poprawiła się, a każda godzina dalszej zwłoki 
zwiększa tylko nieezpieczestwo. 
Wczoraj zebrało się na nadzwyczajną sesyę so- 
branie i skupczyna, mowa tronowa króla buł- 
garskego była dość umiarkowana, natomiast 
król Piotr otworzył skupczynę mową bardzo wo- 
jowniczą — parlament grecki zbiera się dopiero 
w połowie przyszłego tygodnia, co nie jest bez 
wpływu na położenie, albowiem posłowie kreteń- 
scy chcą wziąć udział w posiedzeniu, a w ta- 
kim razie przyszłoby do bardzo ostrego zatargu 
ł do interwencyi mocarstw opiekuńczych. 

Największym jednak wypadkiem dnia wczo- 
rejszego było nadejście pośredniczącej form uł- 
kirządufrancuskiegowsprawie zlo- 
kalizowania wojny. Treść jej byłaby 
następująca: Mocarstwa żądają od  Turcyi, by 
zaprowadziła w Albanii i Macedonii reformy, za- 
warunkowane traktatem berlińskim i to nawet 


ocarstwa w zamian zobowiązują się na każdy 
wypadek, nawet w razie klęski Turcyi zachować 
terytoryalne „status quo“ na Bałkanie. Nadto 
Austro-Węgry chcą mieć pewność, że Rosya nie 
dąży ani do wznowienia sprawy cieśniny Darda- 
nelskiej, ani też do rozszerzenia granic Serbii. 

Komentarze prasy do tej propozycyi fran- 
cuskiej brzmią bardzo sceptycznie. „N. 
Fr. Presse“ pisze, że Adistro-Węgry rozważą z 
całą życzliwością propozycyę francuską, muszą 
jednakowoż rozważyć, czy przez takie związanie 
się formułką, korzystną dla Rosyi, nie utracą 
możności obrony swych interesów na Bałkanie. 
„W. Allg. Ztg.* wywodzi, że Francya dąży nie 
tylko do zażegnania wojny, ale chce usunąć an- 
tagonizm rosyjsko-austryacki, a takie postawienie 
sprawy nie jest ułatwieniem sytuacyi. 

Co do kwestyi utrzymania status quo to bez 
względu na wynik ewentualnej wojny, już teraz 
mocarstwa muszą zdać sobie sprawę ze sposobu 
i środków przeprowadzenia tego postulatu. Dalej 
wywodzi „W. Allg. Ztg.*, że wartość przyrzeczeń 
Rosyi co do zrzeczenia się arogatyw dardanel- 
skich jest zupełnie niezrozumiała, albowiem kwe- 
stya ta jest przez międzynarodowe układy dawno 
uregulowana, z drugiej zaś strony nie  Austrya, 
ale inne mocarstwa byłyby tą sprawą zaintere- 
sowane. W podobny mniej więcej sposób wyraża 
się „N. W. Abendblatt". 

Jak brzmią depesze paryskie, propozycya 
francuska została w piątek w nocy wręczona mo- 
carstwom. Jak donosi „Petit Parisien“ Niemcy i 
Włochy zgodzą się na nią, zgoda Anglii jest także 
pewna, na Austryę zaś ma wpłynąć gabinet ber- 
liński. Jak się wasz korespondent dowiaduje, do 
wczoraj godziny 10. w nocy (sobota) decyzya 
Austro-Węgier jeszcze nie nastą- 
piła a zapadnie zapewne dopiero po konferencyi 
Sazonowa z niemieckimi dyplomatami w Berlinie. 

Wiadomości o akcyi mocarstw brzmią 
sprzecznie. Gdy jedne twierdzą, że zbiorowy 
krok mocarstw nastąpi w najbliższym czasie, dru- 
gie donoszą, że ani Niemcy ani Anglia nie chcą 
wywierać presyi na Turcyi — pozostałyby więc 
tylko Austro-Węgry i Rosya. „W. Allg. Ztg.* do- 
nosi z Berlina, że interwencya austryacko-rosyj- 
ska nie jest brana w rachubę, na razie usiłowa- 
nia mocarstw pójdą w tym kierunku, by sobranie 
i skupczynę powstrzymać od nierozważnych kro- 
ków, których następstwa nie dałyby się prędko 
naprawić. Niema więc na razie mowy 
o jednomyślności mocarstw. 

Podobnie sprzeczne są wiadomości o treści 


| wtedy, gdy Turcya z wojny wyjdzie zwycięsko. |i terminie memorandum względnie ultimatum 


państw bałkańskich, które ma być przed- 
łożone Turcyi. Jedne depesze donoszą, że wrę-= 
czenie memorandum nastąpi lada dzień, inne, że 
dopiero za tydzień lub nawet później. 
Tyle tylko jest pewne, że mocarstwa usiłują 
wpłynąć na państwa bałkańskie by wstrzymały 
się z wręczeniem ultimatum. Ultimatum, jak 
twierdzą, nie będzie zawierało słowa  „autono- 
mia”. Według wiadomości berlińskich, państwa 
zblokowane nie porozumiały się jeszcze co do 
ostatecznej redakcyi noty. Nie brak też wiado- 
mości, że nota zbiorowa państw bałkańskich 
wogóle nie będzie Turcyi wręczona. 


Inicyatywa Francyi. 


Paryż. (Ag. Havasa). Premier Poincarć od- 
był wczoraj w ministerstwie spraw zagranicznych 
konferencyę z Sazonowem, która trwała dwie go- 
dziny. Podczas jej trwanńa obaj mężowie stanu 
powoływali do siebie po kolei posłów Bułgaryi, 
Grecyi i Serbii, którzy natychmiast uczynili za” 
dość wezwaniu. , 

Paryż. (Tel. wł.) Nowa propozycya pośre- 
dnicząca Francyi zawiera następujące punkty: 

1) Mocarstwa zainterweniują u państw bał- 
kańskich w duchu pokojowym; 2) zwrócą im u- 
wagę, że na wypadek zwycięstwa nie 
mogą liczyć na rozszerzenie granic; 3) na 
wypadek klęski nie mogą liczć na żadną 
pomoc; 4) Turcyę starać się będą skłonić do 
zaprowadzenia reform. 


Sazonow o akcyi mocarstw. 


Paryż. (TBK.) Rosyjski minister spraw zae 
granicznych Sazonow oświadczył jednemu z re- 
daktorów „Temps'a* w sprawie przesilenia bał- 
kańskiego między innemi: 

Europa obecnie jest zgodna w lojalnych 
usiłowaniach, do których przykładają się wszystkie 
mocarstwa. Nawet jeśliby nieudało 
się jej zapobiedz wojnie (!) wolno 
stwierdzić, że kancelarye państwowe powodują 
się temi samemi ideami i tym samym  obowią- 
zkiem. Ta wspólność tworzy silną rękojmię po- 
koju europejskiego. Co się tyczy formuły, którą 
przedłożono mocarstwom do zatwierdzenia jako 
podstawę wspólnej akcyi, to cechuje ją możliwie 
największa ścisłość, jaką można było uzyskać 
w brzmieniu, które w konieczności jest ogólni- 
kowe. Ponieważ państwa bałkańskie solennie za» 
pewniają, że nie dążą do korzyści terytoryalnych, 
to logicznie muszą przyznać, że ie to zadowala, 


Str. 2. 


Dziś (tj. w sobotę) przed południem prezy- 
dent ministrów Poincaré i ja użyliśmy sposobu 
nowego, ale może pożytecznego i przyjęliśmy So- 
lidarnie posłów Bułgaryi, Orecyi i Serbii. Przed- 
łożyliśmy im formalnie nasz sposób widzenia. Nie 
wiem, jaką postać przybierze akcya mocarstw. Co 
do nas, jesteśmy gotowi do przyjęcia dwu mo- 
żliwych metod: albo wspólna akcya mo- 
carstw, albo akcya Rosyi i Austro- 
Węgier imieniem mocarstw. Nie mamy 
bynajmniej ukrytych myśli i jesteśmy przekonani, 
że tak samo ma się rzecz z innemi mocarstwami. 
Przyjęcie, jakiego doznała propozycya w różnych 
stolicach, świadczą o tem. Jakiekolwiek by było 
niebezpieczeństwo, wynikające z sytuecyi, to je- 
dno się okazuje, że sojusz francusko-rosyjski i 
trójporozumienie są zupełnie gotowe do spełnie- 
nia swej roli pokojowej, do której je powołano 
do życia, oraz że trójprzymierze ożywione jest 
tym samym duchem i przyrzeka pożyteczną swą 
pomoc do osiągnięcia wspólnego celu. 


Zdanie Asquitha. ' 


Londyn. (TBK.) Premier Asquith oświad- 
czył w mowie, którą wygłosił w Ladybank, że 
od dawna widnokrąg międzynarodowy nie wyglą- 
dał tak groźnie, jak obecnie, jednakże mowca 
nie stracił jeszcze wszelkiej nadziei, że uda się 
zażegnać okropne niebezpieczeństwo wojny na 
blizkim Wschodzie. Mocarstwa wszystkie pracują 
w lojalnem współdziałaniu ńad utrzymaniem po- 
koju. Więcej w tej chwili nie może powiedzieć, 
jak że uczyniono wszystko, co było możliwe, ce- 
łem zapobieżenia nieszczęściu, którego roz» 
miarvryłybywprost nieobliczalne, 


Dyplomacya przy pracy. 


Wiedeń. (Tel. wł.) „Zeit“ donosi, że w 
tutejszych poselstwach i ambasadach panuje od 
kilku dni gorączkowa robota. Prawie nieustannie 
nadchodzą depesze od rządów ; depesze te tru* 
dno bardzo odszyfrować, ponieważ zamiast zwy- 
kłych szyfr używa się ze względu na ważną 
treść tych depesz specyalnych szyfr wojennych, 
których odczytywanie zajmuje bardzo dużo 
czasu. . 


Wybach wojny nieunikniony. 


Budapeszt. (Tel. wł.) Panuje tu powsze- 
chna opinia, że wybuch wojny na Bałkanie jest 
nieunikniony, nałomiast pewne jest, że 
wojna będzie zlokalizowana. Możliwe jest, że po 
pierwszych starciach nas api ponowna interwen- 
cya mocarstw i wojna będzie przerwana. Austro- 
Węgry nie będą miały potrzeby zbrojnej inter- 


wencyi niema też mowy, jak dotych- 
czas, O częściowej lub całkowi- 
tej mobilizacyj. 


Petersburg. (Tel. wł.) W „Wecz. Wremia" 
generał rosyjski (najprawdopodobniej Kuropatkin) 
oświadcza, że kwestya bałkańska jest już tak za- 
ostrzona, że tylko przez wojnę można 
ją rozwikłać. Misya Rosyi, jako oswobodzicielki 
Bałkanu, jest już skończona. Jakkolwiekbądź się 
ułożą wypadki, nie możemy dopuścić 
do wojny z Austryą. Rozszerzenie gra- 
nic państw bałkańskich kosztem Turcyi jest dia 
Rosyi pożądane. Bosfor bez względu na wynik 
wojny musi pozostać przy Turcyi, chyba by 
przeszedł w ręce Rosyi(1). 


Wiedeń. (Tel. wł.) Turecki poseł w Bel- 
gradzie Ali Funud Hikmed-bej oświadczył w ro- 
zmowie z korespondentem jednego z pism tutej- 
szych, że sytuacya tak się zaostrzyła, że nie- 
ma już żadnej nadzici utrzymania 
pokoju. Państwa bałkańskie chciały wywrzeć 
ae na Turcyę, ale zaszły tak daleko, że o- 

ecnie nie mogą już się cofnąć. 

„Wbrew pogłoskom —- oświadczył wreszcie 
poseł — nic mi się dotychczas nie stało“. 

Natomiast gorzej powiodło się tureckiemu 
posłowi w Brania, gdzie tłum otoczył w nocy 
z 8 na 4 bm. jego dom i począł go groźnie ata- 
kować. Wszystkie dzwony uderzyły na alarm. 
Poseł turecki był właśnie chory a lekarze przez 
wzburzeny tłum nie mogli się do niego dostać. 
Dopiero po wkroczeniu władz tłum został roze 
prószon" 


„GazeliaPoranna" z dnia 6. października 19:2. 


Co zrobi Rumunia ? 


Bukareszt. (Tel. wł.) Dzienniki, oxreślając 
stanowisko Rumunii w zblżającej się wojnie, za- 
znaczają, że Rumunia zajmie stanowisko wycze- 
kujące. Interes Rumunii polega na tem, by Bui- 
garya zbytnio nie wzrosła w sily, to też w ra» 
zie, gdyby to istotnie miało nastąpić, Rumunia 
gotowa jest przeszkodzić temu na- 
wetz bronią w ręku. 


? 


Petersburg. (Tel. wł.) Prezydent Kokow- 
cew oświadczył w interwiewie, że Rosya w ża- 
dnym wypadku nie wkroczy zbrojnie na 
Bałkan. 


Nadzwyczajna sesya Ssbrania. 


Sofia. (TBK.) Sobranie zebrało się wczo- 
raj w rocznicę ogłoszenia niezawisłości Bułgaryi 
na nadzwyczajną Sesyę. Król Ferdynand 
otworzył sesyę następującą mową tronową: Za- 
rządzona w kraju ogólna mobilizacya siły zbroj- 
nej uczyniła niezbędnem ogłoszenie stanu oblę- 
żenia w całem królestwie. W myśl art. 73. kon- 
stytucyi zwołano panów celem zatwierdzenia 
ukazu w sprawie stanu oblężenia, oraz w celu 
uchwalenia innych zarządzeń ustawodawczych, 
które potrzebne są z powodu trudnych stosun- 
ków, w jąkich ojczyzna nasza się znajduje. 
W przekonaniu, że z myślą o najwyższych inte- 
resach państwa bułgarskiego panowie spełnią 
swój obowiązek, błagam Boga o błogosławieństwo 
dla pracy panów. 


Sofia. (TBK.) Chociaż godzina otwarcia 
sobrania nie była przedtem znana i mimo nie- 
pogody zgromadziły się wielkie tłumy na uli- 
cach, prowadzących od pałacu królewskiego do 
parlamentu. Król przybył w automobilu. Witano 
go gromkimi oklaskami. Otwarcie so- 
brania, na które przybyli także deputowani Turcy, 
odbyło się ze zwykłym ceremoniałem. 


Kredyty na wojną. 


Sofia. (TBK.) Rząd przedłożył sobraniu 
projekty ustaw w sprawie nadzwyczajnego kre- 
dytu 50 milionów lei na potrzeby wojskowe, kre- 
dytu 22,260.000 na pokrycie nadzwyczajnych wy- 
datków w r. 1912 i kredytu uzupełniającego 
5,317.000 lei na nadzwyczajny budżet roku bie- 
żącego. Sumy te będą wydane bez poprzedniego 
wiża trybunału obrachunkowego i ministerstwa 
skarbu, które dopiero później wydatki sprawdzą. 
Dalsza ustawa upoważnia ministra skarbu do 
ograniczenia wydatków, objętych budżetem na 
rok bieżący, do skreśleń w płacach urzędników 
i służby państwowej, orez do podwyższenia taksy 
od uwolnienia od służby wojskowej. 

Minister wojny przedłożył projekt ustawy o 
uzupełnieniu wojskowej ustawy karnej, mianowi- 
cie wprowadzającej kary na tych, którzy znęcają 
się nad rannymi lub też nadużywają znaku Czer- 
wonego Krzyża. 


Za późno... 


Sofia. (TBK.) Niektórzy posłowie mocarstw 
w ostatnich dniach radzili rządowi bułgarskiemu, 
aby nie parł do zbyt szybkiego rozwoju wypa- 
dków, lecz pozostawił mocarstwom czas na in- 


terwencyę celem zażegnania wojny. Rząd buł- 
garski dał do poznania, że Bułgarya nie 
może powstrzymać biegu wypa- 


dków, że należy raczej wywrzeć presyę na Tur- 
cyę. Mimo to nie wydaje, się rzeczą zupełnie 
wykluczoną, że przed upływem przysziego tygo- 
dnia nie będzie jeszcze wręczona wspólna nofa 
czterech państw bałkańskich, zawierająca żądanie 
reform w Macedonii, ani też nie będzie uczy- 
niony żaden inny krok dęcydujący. 


Telegram junaków do Sokołów. 


Praga. (Tel. wi.) Przewodniczący sokolego 
Związku sokołów czeskich otrzymał od bułgar- 
skiego związku junaków telegram następujący : 
ukazem cara Ferdynanda zarządzono mobilizacyę 
w Bułgaryi, Jest mi bardzo przejemnie donieść 
wam o tym radosnym wypadkń, który. pozwoli 
nam ziścić nasze narodowe ideały i ukarać od- 
wiecznego tyrana. Niech żyje naród czeski, niech 
żyje złota Praga, niech żyje słowiańska solidar- 
ność. Antonow. 


Nr. 924. 


Dowództwo armii bułgarskiej. 


Sofia. (Tel. wł.) Na czele pierwszej dywizyi 
bułgarskiej, stojącej załogą w Sofii, stanie komen- 
dant Kutnicza, na czele drugiej dywizyi Iwanow, 
na czele trzeciej Dmytriew. Iwanow i Dmytriew 
odbyli studya w rosyjskiej akademii wojskowej, 
szef sztabu generalnego Ticzew ukończył studya 
w akademii włoskiej. Dowództwo nad artyleryą 
objął Dwenow, nad kawałeryą Maksymow. Orga- 
nizacyę mobilizacyi powierzono Nikiforowowi. 


Moratoryum. 
Sofia. (TBK). Urzędowo ogłoszono 5-mie- 
sięczne moratoryum od dnia 50 września po- 
cząwszy. i 


Przygrywki. 


Konstantynopol. (Tel. wł.) Nad granicą 
bułgarską przyszło do kiłku starć. 4 Bułgarów 
zabito. 


Zwycięstwo przy kieliszku. 


Petersburg. (Tel. wł.). Pod przewodni- 
ctwem naczelnego redaktora „Wiestnika*, Basz- 
makowa, odbył się tu wczoraj „wieczór słowiań- 
ski“, którego przebieg był bardzo ożywiony. — 
Między obecnymi było 8 oficerów bułgarskich, 
którzy mieli się udać do ojczyzny. Baszmakow 
życzył im, aby wałka zbliżyła do urzeczywistnie= 
nia ideał wszechsłowiański. Pewien bułgarski ka= 
pitan odpowiedział toastem, w którym zaznaczył, 
że to, co się rozpoczęło podczas ostatniej wojny 
rosyjsko-tureckiej, obecnie ma być dokonane do 
końca. 

Następnie osławiony Wergun, redaktor „Now. 
Wremieni", podniósł, że jeszcze 4 miliony Ro- 
syan cierpi pod jarzmem innowierców. — Bułgar 
Minkow wzniósł toast na blizki koniec Turcyi. 


SKaupczyna o wojnie. 


Belgrad. (TBK). Król wczoraj przedpołu= 
dniem otworzył sesyę skupczyny mową tronową. 
mowie tronowej powiedziano, że król 
powołał skupczynę z powodu, że w sąsiedztwie 
istnieją nadzwyczajne stosunki. Nieznośne poło- 
żenie naszych rodaków w cesarstwie otomań- 
skiem — takie są słowa tej mowy — sprawia” 
ło zawsze troskę królestwu serbskiemu i coraz 
to głośniej odzywają się wołania naszych 
uciśnionych braci a pomoc, którym 
grozi wytępienie. Wobec poprawnego swego sta- 
nowiska Serbia słusznie mogła spodziewać się, że 
w cesarstwie przystąpi się do zapowiedzianych 
reform i przyzna się pokrewnej nam ludności 
możność życia spokojsfkgo i rozwoju, co usunę- 
łoby także przeszkody pokojowego rozwoju i 
postępu królestwa serbskiego. 

Stwierdzam z zadowoleniem i głęboką wdzię” 
cznością, że także mocarstwa zwróciły się z przy- 
jacielskiemi radami do Konstantynopola z powo- 
du ucisku, na jaki narażona jest obok innych 
chrześcijan i nasza ludność chrześcijańska w Tur- 
cyi Uboiewać należy, że to wszy» 
stko nie poskutkowało. Zamiastspo- 
dziewanych reform, zaskoczyła nas mobilizacya 
armii tureckiej nad granicą naszą. Na ten akt, 
zagrażający naszemu bezpieczeństwu, Serbia miała 
tylko jedną odpowiedź. Ukazem mym z 30 wrze- 
Śnia armia nasza postawiona została na stopie 
mobilizacyj. Położenie nasze jest jasno określone. 
Obowiązkiem naszym wydać zarządzenia, 
zdążające do naszego bezpieczeństwa, oraz w 
porozumieniu # imemi państwami chrześcijań- 
skiemi na Bałkanach uczynić wanao, co w 
naszej mocy, aby zapewnić warunki rzeczywi- 
ście trwałego pokoju na Bałkanach. Ży- 
cząc z serca, aby czynność panów była owocna 
dla państwa i narodu, otwieram obrady skupczy- 
ny, Niech żyje naród serbski! l 

Podczas mowy tronowej obecne było na 
sali ciało dyplomatyczne, tudzież dostojnicy 
serbscy i liczna publiczność, która przyjęła mo- 
wę hucznymi oklaskami i okrzykami „Niech żyje 
król Piotr! Niech żyje chrześcijański sojusz bał- 
kański I" 

Konstantynopol. (Tel. wł.) Uchodzi tu za 
rzecz prawdopodobną, że sobranie i skupczyna 


uchwalą aneksyę Macedonii, wzglę- 
dnie Albanii. 


Nr. 924. 


Ostatnie chwile przed wybuchem. 


Belgrad. (TBK). Polożenie 
krytyczne w najwyższym stopniu. Od wczo- 
raj wstrzymano cały ruch osooowy na kolejach. 
Co do komunikacyi z Zemuniem wydano najsu- 
rowsze zarządzenia. Spodziewają sią tu, że 
wojna z Turcyą wybuchnie w tych dniach, 
a może i dziś. 

Mowę tronową przyjęto bardzo dobrze, wi- 
dząc w niej poważne przedstawinnie nader kry- 
tycznego stanu rzeczy, którego niepodobna już 
załagodzić pokojowo. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „Slavia” donosi 
Skoplje, że w mieście i okolicy oczekują tam 
już w poniedziałek wmarszu Serb- 
skich wojsk. Wśród ludności jest wielkie za- 
niepokojenie. 


uważają za 


ze 


Wstrzymanie ruchu kolejowogo. 


Budapeszt. (WBK). Dyrekcya serbskich 
kolei państw. oznajmia, że w nocy z soboty na 
niedzielę o g. 12-tej wstrzymuje się aż do 
dalszego zarządzenia ruch osobowy i pa» 
kunkowy na serbskich kolejach państwowych. 
Pociągi Orient-expres kursować będą po 
trzy razy tygodniowo w obu kierunkach, a ruch 
ich na serbskich kolejach państw. odbywać się 
będzie według osobnego rozkładu jazdy. 


Szpiedzy austryaccy ? 
Belgrad. (Tel. wł.) „Mali Journal“ donosi, 


że w Ralia aresztowano dwu szpiegów austrya 
ckich. 


Transport broni przez Austryę. 


Linc. (Tel. wł.) Na rozkaz z Wiednia sta- 
rostwo w Amstetten zatazymało wagon materya- 
łów wybuchowych, przeznaczony dla Serbii. Wa- 
gon znajduje się pod strażą. W nocy z 4 na 5 
bm. przybyło do Amstetten 12 wagonów broni i 
amunicyi, przeznaczonej dla Serbii. Puszczone 
je'w dalszą drogę, ponieważ nie było jeszcze 
wówczas rozkazu co do zatrzymania transportu. 

Berlin. (Tel. wł.). „Voss, Ztg.* donosi, że 
Serbia zwróciła się do Austryi z prośbą o po- 
zwolenie na przejazd 212 wagonów amunicyi, 
zaś Bułgarya o 189 wagonów. 


Wstrzymany transport amunicyi. 
Berlin. (Tel. wł.) „Berl. Tagbl.* donosi ze 


Skoplje, że skonfiskowany transport 


amunicyi 
serbskiej został odesłany do Salonik. 


Zapał wojenny w Grecyi. - 


Ateny. (Ag. ateńska). Mobilizacya odbywa 
się nadał, rezerwiści napływają pod chorągwie. 
W całym kraju panuje zapał. 

Londyn. (TBK.) Cztery torpedowce, nabyte 
przez Qrecyę w Anglii, wyruszyły w drogę. 

Ateny. (TBK) Odbywają się tu ciągle de- 
monstracye za wojną. W Salonice władze ture- 
ckie zatrzymały dwa greckie okręty handlowe. 

Mikołajewsk. (Pet. Ag. tel.) Tutejszy kon- 
sul grecki otrzymał z Aten polecenie, aby zapo- 
biegł wypłynięciu z portu parowców greckich i 
żeby odesłał rezerwistów greckich do ojczyzny. 

Wiedeń. (TBK) Król grecki odjechał o g. 
7'20 drogą na Tryest do Aten. 


O zatrzymanie parowców greckich. 


Mikotłajewsk. (TBK). Tutejszy komitet 
giełdowy wraz z komitetami giełdowymi w Ro- 
stowie n. Donem i w Taganrogu wniósł pismo 
do prezesa rady gabinetowej z prośbą o inter- 
vencyę w sprawie uwolnienia 55 parowców, 

przytrzymąnych przez Turcyę. 


Samos republiką. 


Ateny. (Tel. wł.) Mieszkańcy Samos pro- 
klamowali wyspę republiką i wybrali prowizory- 
czny rząd. 


W Tarcyi chcą wojny! 


Kolonia. (Tel. wł.) „Kölnische Zeitung“ 
donosi z Konstantynopola, że nadzieja utrzyma- 
nia pokoju prawie zupenie znikła. Tylko 
szybkie i energiczne wkroczenie 
głoby uratować sytuacyę. 


mocarstw mo- 
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cznie usposobione, a tak samo ma się rzecz z 
Arnautami. W gabinecie tureckim panuje prze- 
konanie, że wojna musi wybuchnąć. 
Ludność znajduje się w wielkiem naprężeniu. 

Konstantynopol. (TBK.) Wczoraj odbyły 
się fu liczne demonstracye i wiece, w których 
wzięło udział kilkadziesiąt tysięcy osób. Uchwa- 
lono rezolucye, domagające się wojny, 
a odrzucające myśl o konferencyi europejskiej. 
W konsulacie greckim wybito szyby. 

Konstaniynopol. (TBK) Podczas manife- 
stacyi na rzecz wojny zaznaczało się wśród ma- 
hometan wielkie wrzenie. Między mani- 
festaqtów wmieszali się liczni duchowni, którzy 
podniecali uczucia religjne. 

Wczoraj dwuurotnie wybito szyby w 
poselstwie bułgarskiem i w konsulacie greckim. 
Przed ambasadą i bankiem włoskim urządzono 
antiwłoską demonstracyę. 


Narada senatorów. 


Konstantynopol. (TBK). Mimo feryi par- 
lamentarnych gabinet powołał senat na nadzwy- 
czajne posiedzenie. Około 10 senatorów zebrało 
się na ważną naradę, w której uczestniczy także 
szejk ül isiam. Narada trwała późno w noc. 

Konstantynopol. (TBK). Według pogłoski 
Kiamil basza otrzyma misyę utworzenia gabinetu. 


„Nervus rerum". 


Beriln. (TBK.) Do Biura Wolfa donoszą z 
Konstantynopola: Nieprawdziwa jest wiadomość 
o zastosowaniu rzekomej klauzuli wojennej de- 
kretu muharrem, według której w razie wojny 
wsystkie dochody administracyi długów państwo- 
wych wpływają do skarbu państwa. W dekrecie 
muharrem, będącym podstawą zarządu tureckich 
długów, niema takiej klauzuli; dekret wyraźnie 
postanawia, że duchody, przeznaczone jako za- 
staw na pokrycie tureckich długów państwowych, 
muszą być nieodwołalnie na ten cel obracane. 
Onegdaj też zarząd aługów publicznych przeka- 
zał do Berlina większe kwoty na zapadłe raty 


Ruch w Albanii i Macedonii. 


Belgrad. (Tel. wł.) Issa Boljetinac, znany 
przywódca albański, zawarł podobno układ z Ser- 
bią, w myśl którego ma popierać operacye serb- 
skie w Kossowo. Jako zakładników pozostawił w 
Belgradzie 2 synów. 

Praga. (Tel. wł.) „Narodni Listy“ donoszą 
z Sofii, że przywódca bandy macedońskiej Han- 
dański, który w czasie powstania młodotureckie- 
go odegrał ważną rolę, obsadził wąwóz Kresna 
2500 żołnierzami. Tureckie koszary zostały spalone, 

Bukareszt, (Tel. wł.) Bandy bułgarskie 
wysadziły w posadziły most na Maricy pod 
Mustafą baszą. 


Pokój włosko-turecki. 


Rzym. (TBK.) „Tribuna“ zamieszcza na- 
stępującą notę: Wobec błędnej wiadomości o rze- 
komem zawarciu pokoju, oświadczamy, że traktat 
pokojowy nie jest jeszcze podpisany, przeciwnie, 
aż do piątku Turcya ciągle jeszcze używała swych 
wybiegów. Wobec tego Włochy oznaczyły ści- 
sły termin, aż do którego Turcya musi od- 
powiedzieć tak iub nie. 


VARIA. 


Bora w Tryjeście. 
Tryjest. (TBK). Panuje tu bora. Wiele o- 


krętów nie moźe wypłynąć z portu. Stacya ratun- 
kowa udzieliła pomocy w 50 wypadkach, wyni- 
kłych skutkiem bory. 

Tryjest. (TBK). Bora trwał także przez 
dzień wczorajszy. Zdarzyło się kilka nieszczę- 
śliwych wypadków. ' 

Zatonięcie parowca. 

Hamburg. (TBK). Parowiec „Vantalia”* li- 
nii Hamburg-Ameryka płynąc Elbą zderzył się 
koło mlejscowości Krautsand z holownikiem i 
tak mocno się nadweżężył, że zatonął. Leży on 
w głębokości 14 metrów. 

Katastrofa kolejowa. 
Alicante. (TBK,) Lokomotwa pociągu to- 


Wszystkie tureckie stronnictwa są patryoty- | warowego, z powodu żepsucia hamulca przebiwszy 
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mur, wjechała do westybulu dworca, poczem 
przewróciła się, grzebiąc pod sobą wiele osób. 
Pięciu mężczyzn i pięć kobiet zginęło, 2 oso»: 
by są ciężko ranne, około 100 jest lekko 


rannych. 
KRONIKA. 
Kalendarzyk: 
Dziś 6 października (niedziela); rzyms.-kat. Bru: 


nona. — Gr.-kaL Zacz. Joan. 


Wschód słońca o godzinie 5'34 rano, zachód słońca 
o godz. 4'51 popołudniu. 


Prognoza na dziś: 


Galicya wschodnia: Pogodnie, miejscami 
mgła spada, niepewnie, w, nocy mróz, północny mier- 
ny wiatr. 


Galicya zachodnia: Pogodnie, niepewnie 
nieco cieplej, połudn-wschodni mierny wiatr. 

Repertuar Teatru miejskiego we Lwowie 

Niedziela 6 października o pół do 4 popoł. „Zabo” 
bon czyli Kra.owiacy i Górale". 

Niedziela 6 pażdziernika o pół do 8 „Madame But 
terfly". 

Poniedziałek 7 października „Wawrzyny*, 


Mianowania. Prezydyum kraj. dyrekcyi skarbu za» 
mianowało koncepiowych praktykantów skarbowych: J, 
Rysiakiewicza, J. K. Piętaka, J. Kwiatkowskiego, Stef. Ro- 
goz.ńskiego, Kaz. Janika, dr, Lud. Munda, Kaz. Jasińskie= 

o, ar. Fr. Wassęrmanna, L. Liliana, Norb. Dikmanna, Ed. 
omkiewicza, Mich. Jurczenkę, Kad. Popiela, Hier, Żral- 
ssiego, Winc. Ostrowskiego, Wł. Sztorca, E. Utschika, Fr. 
Broszkiewicza i Fr. Ścibor Rylskiego, koncypistamł skarb. ` 
w X. klasie raugi w galic. władzach skarb. 

Wystawa zbiorów p. Dąbczańskiej-Bu- 
dzynowskiej w salach Tow. P. S. otwarta 
jeszcze tylko kilka dni przed wysyłką do Muzeum 
Narodowego. 

Ofiary tragicznej miłości, Elżbietę Pir- 
schke i konsula J. Redena, pochowano wczoraj 
na cmentarzu Łyczakowskim. — Pogrzeb zabitej 
odbył się po godz. 12 w południe z Anatomii 
zupełnie skromnie, przy udziale garstki publicz- 
ności; z rodziny przybył tylko brat. Kondukt po- 
prowadził na cmentarz i pożegnał zwłoki serde- 
czną przemową pastor Kesselring. Natomiast z 
wielką okazałością urządzono popołudniu pogrzeb 
konsula Redena. Zajęli się tem dwaj bracia zmar- 
łego. Wśród obecnych byli: wiceprez. namiestn. 
Grodzicki, dyrektor policyi dr. Reiniander, urzę- 
dnicy konsulatu niemieckiego i innych konsula- 
tów z swymi szefami, parę rodzin niemieckich 
wojskowość z komendantem korpusu na czele 
itd. Modły odprawił pastor Pomykacz. 
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NOWOŚĆ. Firanki do mieszkań mie- 
szczańskich, pokojów panieńskich i do eleganc" 
kich pokojów hotelowych! Właśnie nadeszły z 
mej fabryki śliczne ustawą chronione nowości w 
ulubionym genre „ANITA* składające się z dwóch 
skrzydeł wielkości 350 X 65 cm. i z osobnej 
draperyi wielkości 180 X 65 cm., jako zupełnie 
gotowa dekoracya okien, po K 25— za okno, 
zaś z mosiężnym karniszem i takiemiż koluszka- 
mi po K 29'50 za okno. Na składzie są także 
stosowne do tego kapy na łóżka podwójne wiel- 
kości 310 X 210 cm. po K 25—, kapy na łóżka 
pojedyncze 200 X 150 cm. po K 1060, serwety 
wielkości 150 X 150 cm. po K 7'80, baldachimy 
za łóżka z karniszami baldachimowymi po K 46— 
oraz pojedyncze draperye 180 cm. długie a 65 cm. 
szerokie po K 5'50. Wszystko w modnych w tym 
sezonie kolorach fraise, jasno-niebieskim, reze- 
dowym, złocistym, ciemno-niebieskim i miedziano- 
czerwonym. Wysyłka na prowincyę za zaliczką. 
Zmiana dozwolona. Filia firmy: Dom dywanów — 
Dom mebli 5. Schein c. i k. dostawca nadworny 
i kameralny w Wiedniu I. Bauernmarkt 10, 
12, 14 we Lwowie przy ulicy Hetmańskiej 1. 12, 
Katalog najświeższy za powołaniem się na nasze 
pismo darmo i opłatnie z wiedeńskiej centrali. 
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Depesze „Ekonomisty*, 
Z giełdy. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Giełda wczorajsza pod 
ranna miała obroty słabsze, widocznie z powodu 
utraty nadziei pokojowego załagodzenia zatargu 
bałkańskiego. Wiadomość o możliwem zapotrze- 


bowaniu armii austryackiej nowych kredytów na 
zbrojenia podziałała podniecająco, nastąpiło też 
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polepszenie sytuacyi zwłaszcza co do akcyi Skoda, 
Poldihiitte i Fabryki broni. W południe zapanowała 
pewna rezerwa z powodu braku potwierdzenia a 
nawet zaprzeczeń co do pokoju włosko-tureckiego. 
Rymer rent był znów słabszy. Na ogół praskie 
żelazo straciło 20 K, Rima 2 K, Alpiny 6 K, 
Karpaty zyskały 6 K. 


Zwyżka w cenie owsa. 


Budapeszt. (Tel. wł.) Na giełdzie zbożowej 
podskoczyła cena owsa do 11'48 a to, jak mówią 
z tego powodu, 
200.000 cetnarów owsa dla Serbii 


Sprawozdania pietdnwe 1 towarowe. 


spirytus. 
Wiedeń 5 października 1912 (telefon własny). Za to- 
war kontyngentowany z dostawą natychmiastową za 100 


Hl płacono 56— do 57*—, Gotówką —— i —— 
Tendencya: bez zmiany. 
Zboże. 


Budapeszt dnia 5 października 1912. 


Pszenica na październik 11:39—00:00. Pszenica na kwie- 
cień 1913 11'90—0U0'00. Żyto na październik 971 do 000, 
Żyto na kwiecień 10'19—0-00. Owies na październik 11:37 
do 0000. Owies na kwiecień 10'98—00'00. Kukurudza na 
wrzesień 7'71—0'00, kukurudza na maj —'— do —' —, Rze- 
pak na sierpień 7'62 do 7'63. 


Oferty: mierne. 

Chęć kupna: mierna. 
Usposobienie: utrzymane 
Pogoda: piękna. 


Ropa. 


Ceny ropy targu lwowskiego z dnia 5. października 1912 r. 
Wszystko za 100 kg. netto. 


Sprawozdanie  zaprzysiężonego senzala Alfonsa 
Gostkowskiego, Lwów Pasaż Hausmana l. 1, tel. Nr. 1059. 

Ceny podane w halerzach za 100 kg. loco cysterna, 
stacya Borysław, zamknięcie notowań godz 5 popoł. 


Waluta (termin dostawy): 


15 października 540—543 
31 października 544—545 
31 listopada 551—553 
listopad-grudzień-styczeń 557—559 
grudzień-styczeń-iuty 562—565 
rok 1913 , 575—585 


Tendencya: Usposobienie targu się poprawiło, wo- 


bec czego ceny cokolwisk wzrosły. Zawarto transakcyi na | 3422 


cilkaset cystern na październik i listopad, 


CLAUDE FARRERE. 


- WALKA. 


Przełożyła 
Jadwiga Mroczkowska. 


— Etykieta nie uległa zmianie — powtórzył. 
— Lecz tem niemniej w tę noc, obfitującą w 
katary, bronchity i pleury, przykro jest marznąć 
tyle czasu pod przysionkiem, podczas gdy gospo- 
darz dbały o przystojność, przygotowuje jak nale- 
ży przyjęcie. Zaprawdę, otaczający chłód skłania 
mię do twierdzenia, że w tym wypadku Tcheou 
Pó.i okazuje mi zbyt wiele czci. 

Nareszcie jednak drzwi się otwarły. 

Jan Franciszek Felze postąpił dwa kroki 
naprzód i ukłonił się tak samo, jak służący kła- 
niał się przed chwilą — po chińsku. Pan domu, 
stojąc przed nim, kłaniał się podobnie. 

Był to olbrzymi mężczyzna, ubrany koszto- 
wnie w suknię z haftowanego atłasu i w czapeczkę 
z gałką z czerwonego jednolitego koralu, ozna» 
ką najwyższej klasy chińskich mandarynów. 
Dwóch służących podtrzymywało go pod pachy, 
gdyż liczył co najmniej siedemdziesiąt lat, a jego 
olbrzymie ciało ważyło zbyt wiele na jego star- 
cze siły, zresztą jego godność i jego tytuły ska- 
zywały go od czasu, gdy stał się uczonym, na 
jazdę końmi lub w palankinie; tak iż być mo- 
że nie odbywał już od pół wieku pieszej prze- 
chadzki. 

Bo Tcheou-Pe-i, były ambasador i były 
wice-król, emerytowany nauczyciel synów pierw- 
szej nałożnicy cesarskiej, członek Rady najwyższej 


Pismem kieruje KOMITET REDAKCYJNY. 


Wydawca: Snółka Wydawnicza „Gazetv Wieczornej”. 


„Gazeta Poranna" z dnia 6. paźdzernika 1912. 


Zamknięcie giełdy wiedeńskiej. 

Wiedeń, dnia 5 października 1912. 

Dziś o godz. 12'10 popołudniu notowano. 

Akcyë austr. Zakładu kredyt. 623*00, Akcye węg 3r - 
skiego Zakładu kredyt 81200, Akcye Anglobanku 326 75, 
Akcye Uniontanku 60050, Akcye Landerbanku 51000, 
Mkcye DBankvereinu 52100, Akcye Rodenkradit 1232'—, 
Akcye galic. Banku hip. —*—, Akcye Praskiego Banku 
kredytowego —'—, Akcye kolei państwowych 71150, ik- 
cye kolei południowej 11225, Akcye kolei półn. 4840—. 
Akcye kolei czerniowieckiej. —'—, Akcye Alpiny 1039'—. 
Akcye Rima Muranyi 145—, Akcye Prag. Towarz. żel. 
1650—, Akcye Fabryki broni 1086—, Akcya turackia 


że pewien wielki bank zakupił | tytoniowe 319—, Akcye gal. Karpackisgo Tow. naft. 796 —, 


Oblig węg. indemniz. —'—. Renta majowa 8545, 
Renta kor. austr. 35/55, Renta kor. weg. 85'35, 55 L list. 
Tow. kred. z einsk, 85—, 4-proc. listy Banku hipot 8950, 


é pół proc. l. Banku hip. 96'—, S-proc. list. Banku hipət. 


110—, 4 proc. listy manku kraj 8850, 4 i pół proc. B. «r. | 
4-proc. gal. poży* | 


86 74, 4-proc. gal. Obliq. prop. 9650, 
czka kraj. z r. 1896 85°25, 4-proc. pożyczka m. l.wowa 
91:25, 4-proc. poż. m. Krakowa 85°25, osy tur. 23225, 
Mark: 11782, kubla 253475, Ś-proc. renta rosyjs. 1333 r. 
10370 Akcye Skoda 745 — Galic. Bank lsred.97*00—98*00. 
Powsz Bank depózytowy —, Nowa renta Koran. austr. 


Usposobienie trwale spokojne. Kursa utrzymane z 


powodu wiadomości z Sofii, że decyzya nie nastąpi przed 
końcem przyszłego tygodnia. Przejściowo osłahity pogłoski 


„POLSKIE UNIVERSUM" 


rozpoczęło druk 


TRYLOGII DRAMATYCZNEJ 


MG Już 


Stef na GralewskKiego. 
Nr. 1 zawiera bogatą treść artykułów i około 40 ilustracyi: 
Cena egzemplarza 25 hai, — Do nabycia wszędzie. — Pre- 
numerata roczna 5 K, półroczna 2:50. Adres wydawnictwa : 
Lwów, ul. Lenartowicza l. 9. 


Hygienicznie urządzony, nagrodzony złotym medalem 


Salan fryzycnsiki dla Pań E. Schwartz, Lwów, Boimów 4 6 


wykonuje: mycie głowy elektrycznymi aparatami, ondulo: 


wanie. Przyjmuje się wszeikie roboty perukarskie. Wysy- |$ 


łam panny do domów miesięcznie Qndulowanie. 
3677 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 
Or, IN, GOLCDSTEIN 
po dokładnych specyalnych kursach na klinikach w Wie- 


dniu, Berlinie i Frankfurcie ordynuje dla kobiet od 10 do 4 


12, dla mężczyzn od 2 do 5. 
przy ul. Rejtana l. 4 (róg ul. Jagiellońskiej). 


Ke-Tchou, był jednym z dwunastu wielkich dy- 
gnitarzy dworu chińskiego. 

Jan Franciszek Felze, który go niegdyś znał 
i zawarł z nim bardzo serdeczną przyjaźń, nie 
bez zdziwienia otrzymał t:goż ranka zaproszenie, 
w którem Tcheou-Pe-i go prosił, by przyszedł 
do bardzo nędznego domostwa i wypił, jak nieg- 
dyś, z pobłażaniem, czarkę lichego grzanego 
wina... Tcheou-Pe-i zdala od Pekinu? było to 
nie do wiary ! 

A przecież był to naprawdę Tcheou Pe-i; 
Felze poznał od pierwszego wejrzenia dziwną 
twarz o wklęsłych policzkach, bezwargich ustach, 
marną brodę koloru cyny a nadewszystko oczy: 
oczy bez kształtu i barwy, oczy tonące w obrzmia- 
łości powiek, oczy prawie niewidoczne, z których 
jednak tryskały dwa promienie tak ostre, że ich 
nie można było zapomnieć, gdy raz kogo prze- 
szyły. 

Tcheou Pe-i, ukłoniwszy się, wsparł się na 
ramionach dwóch swych służących i postąpił 
cztery kroki naprzód, by zupełnie wyjść z domu 
naprzeciw gościa. Wtedy, kłaniając się znowu i 
wskazując łewą stronę drzwi, powiedział według 
ceremoniału: 

— Racz panie wejść pierwszy. 

— Jakżebym śmiał? — odparł Felze. 

Ukłonił się niżej, gdyż niegdyś studyował 
„Księgę ceremonii i zewnętrznych demonstracyi*, 
które są, jak powiedział Koung fou Tseu „stro- 
jem uczuć serca“ — nauką niezaprzeczenie nie- 
zbędną dla tego, kto pragnie pozyskać prawdzi- 
wą przyjaźń chińskiego uczonego 

Tcheou Pe-i, usłyszawszy poprawną odpo- 
wiedź, uśmiechnął się z zadowoleniem i ukłonił 
po raz trzeci * 

— Racz panie wejść pierwszy — powtórzył. 

A Felze powtórzył: 


Redaktor naczelny: Dr. ROGER BATTAGLIA. 
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*Jaszczytnie znana przez c. k. Nam. konc. szkoła kroju 
aa Eug. Weckerówny rozszerzyła plan nauki, wprowa- 
dzaiąc tak ważną i nigdzie u nas w kraju nie znaną 
nau ię Kroju gorsetów dla zawodowo kształ- 


cącycu się, Lwów, PLAC Halicki 14. 3692 
Kinoteatr artyst. 


E LI O + ul. Gródecka 2. 


Przedstawienia codziennie od godz. 4-ej do 10-ej. 
Ceny miejsc: 30 h., 50 h, i 1 K 


DZISIEJSZY PROGRAM: 3641 
1. Hodowla słoni w Indyach, zdjęcie z natury. 2. List 
polecony, farsa. 3. Dziennix Gaumont, aktualności, 
4. Brzegi Yerres, zdjęcie z natury. 5. Zemsta pudla, 
humoreska. 6. Ofiara matki, sztuka z życia w 3 aktach. 


| USTREON BAŃKA S CESKYCH GPORITEDEN 
Filia we Lwowie, ul. Halicka 21 

| oprocentowuje wkładki na książeczki i rachu- 

nek bieżący po 3626 

4',—4'7% 

powiedzenia. 

Czeki. — Akredytywy. — Inkassa. 

= WADYA i KAUCYST. 


Kwoty do K. 5.000-— dziennie wypłaca bez wy- 
Przekazy zagraniczne, szczególnie na Amerykę. 
Godziny urzędowe od 8 r. do 7 w. bez przerwy. 


Zivnostenskś Banka 
Filia we Lwowie — ul. 5-go Maja L 2 


Kapitał akcyjny i fundusze rezerwowe 


przeszło R. 100.000.000. 
Oprocentowujemy . 
wkładki na książeczki po 4! prc. 
| a wkładki na rachunek bieżący według umowy. 
Z książeczek wypłacamy do K 5000 dziennie bez 
wypowiedzenia. — Polecamy nasz 


we” RANTOR WYMIANY ww 


i przeprowadzamy wszelkie transakcyę finansowe 
z Ameryką bardzo szybko i korzystnie. 3687 


GADANE Ę 


19,7%. 


— Jakżebym śmiał ? 

Poczem na ostatnie naleganie wszedł tak, 
jak go zapraszano. 

Na końcu przedpokoju cztery stopnie pro- 
wadziły do piewszej sali. Tcheou Pe-1 przeszedł 
ukosem, idąc po stronie wschodniej od gościa, 
jak tego wymaga kortuazya. 

— Racz panie — rzekł — przejść ła- 
skawie. | 

— Jaksebym śmiał? — odrzekł Felze. 

l tym razem dodał: 

— Czyż nie jesteś moim starszym bratem, 
bardzo mądrym i bardza starym? 

Tcheou Pe-i za rzeczył: 

— Zbyt mię przewyższasz, panie! 

Lecz Felze odkrzyknął, jak należało: 

Nie, z pewnością! Jakżeby podobna 
rzecz mogła być możliwą? A co do „starości, to 
wszędzie słyszałem, że twój sławny (wiek prze- 
wyższa siedemdziesiąt trzy lata, gdy tymczasem 
ja twój malutki braciszek nie żyłem więcej, i to 
bardzo marnie... jak 52 lata. 

Tcheou Pe-i uderzył się po ozdobach pasa: 

Oto — rzekł — nowa tabliczka z jaspisu, 
A dawniej miałem tabliczkę z alabastru, która 
była starą. Filozof zaś księstwa Lou*) rozmawia- 
jąc pewnego razu z Tseu Kong, wyjaśnił dlacze- 
go jaspis uważany jest za kamień mądrości, ala. 
baster zaś nie. Czyż nie jest jasnem, że ta no 
wa tabliczka jest cenna, a stara tabliczka była 
licha. Ciebie właśnie porównuję do tabliczki z 
jaspisu siebie zaś porównuję do tabliczki z ala- 
bastru. 


*) Koung fou Tseu (Konfucyusz) urodzony w pro 


wincyi l.ou. 
(C. d. n.) 


Odpowiedzialny redaktor: JERZY KONARSKI. 


Drukiem Spółki Drukarskiej „Prasa“ ul. Sokoła !. 4. 


